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M Y Ś L I
Do urządzenia siedzib czynszowych iv dobrach prywatnych

W czasie kiedy u nas zaczyna sie podnosić glos za przy­
jęciem sysf.'ma stałego urządzenia i oezynszowania siedzib wio. 
ściańskh h iv dobrach prywatnych i za zrzeczeniem się pańszczy­
zny, która dotąd z takich siedzib jest wymaganą, nie od rzeczy 
może będzie podać interesowanym w tein, następujące myśli.

W ielu jeszcze bardzo trzyma się dawnej wiary, że tylko 
przy utrzymywaniu siedzib pańszczyźnianych jest możność go­
spodarowania w dobrach ziemskich, że tylko wtyrn środku jest 
warunek otrzymania z dóbr ziemskich pożądanych dochodów, 
i że urządzenie siedzib czynszowych w miejsce pańszczyźnia­
nych, może byćzawodne, bo włościanie jedyni do takich siedzib 
konkurenci, nie maja jeszcze usposobienia na czy nszowników.

Podług tego odpowiedzieć wy pada na trzy „..stepujące py­
tania,— to jest:

I.) ( żyli można gospodarować w dobrach bez pańszczyzny?
-) <'o jest korzystniej zem pod względem utrzymania dóbr w 

pomyślnym stanie i zap wnienia z nich pożądanego dochodu, czy 
li sysfeinat pańszczyźniany lub czynszowy?

3) Czyli można dopuszczać zawód w dochodach, przy zapro­
wadzeniu siedzib czynszowych, a mianowicie z powodu jakoby 
nieusposobienia włościan naszych na czynszowników?

< o do pierwszego. .Jeżeliby dofychczasowe obszary folwar­
czne w dobrach, by ły pozostawione juk są i gdyby obok takie­
go stanu rzeczy teraźniejsze siedziby pańszczyźniane zostały o- 
czynszow ane, w’jakim przy padku można się zgodzić z zdaniem, 
ze prowadzenie na takich folwarkach gospodarstwa rolnego by­
łoby (rudne, a może i niepodobne; ;:le kto dice znaleść dobro 
w „czynszowaniu siedzib włościańskie!), niech raczv uznać ko­
niecznym warunek: znin'ejs -a-nie o'sz row tolwai cznych i odda. 
! ie odpadłych st.-.d części ziemi na siedziby czynszow e; a gdy 
ten warunek b dzie wykonany, wtedy folwark zmniejszony przy 
pomocy machin teraz już dość upowszechniających się, jako to- 
młockarni, sieczkarni, (a może udokladni sie kiedy i pomyśla- 

już machina do żniwa) i przy zobowiązaniu czynszowników- 
“.'ejakich pomocy, czyli tak z anych sżarwarków, np. do wy-

,|" wiu-j ilości morgów roli, do wykoszenia lub wyżęcia 
j.nicj i ości morgów zboża lub łąki, do przewiezienia przez o- 
zimczomi i os - ,U1| zj,0;a. (]„ wysuszenia oznaczonej ilo­
ści mm_ow siana-i j |iyp. łatwo usłużony parobkami i

, i- , i l’,z zajnych, a wyrobnikami w robotach 
ręcznych, czyli tak zwanych pieszych.
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Co do drugiego. Że się stan dóbr ziemskich 
wadzeniu systemu czynszowego wzniesie, i że się <
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wadzi do siebie kupcą i właściciel i w tym przypadku nie do­
zna żadnego zawodu.

Lepiej jest ż idać większego wkupnego, aby tym środkiem 
czyli przez procent od zapłaconego wkupnego czynsz był po­
mniejszony: większe wkupne zamożnego osadnika nie tyle od- 
strę.czy, jak czynsz za wysoki, bo wkupne zapłaci raz tylkę, ą 
czynsz obowiązywałby go na. wieczne czasy.

Wartość dzisiejsza pieniężna obowń zków w miaro uposa­
żenia, powinna być obróconą na ilość koccy żyta, podług jego 
ceny dzisiejszej, ze średniego przecięcia óO letnich cen tegoż 
ziarna w mieście stolecznein miejscowego poyviatu praktykowa- ' 
ny cli wyciągu i (ej.

I stanowion> czynsz w ilości koccy żyta, pozostanie ną, 
wieczne czasy, zaś podług ugody może być uiszczany albo ży­
tem w naturze jako osep, albo (eż pieniędzmi •• lu. war(ości 
żyta, w czasie ugody ocenionej; ustanowiony jednak czynsz na 
pieniądze, co do sw ej w ysokości, może tylko trwać przez lal 30 
poczerń jeżeliby nad il miał być op a< ąny pieniędzmi, musi on 
być na nowo ustanowionym na następne lat 30 pod'U!, ct,ny śre­
dniej żyta w up!y piony cb 30 latach wmieście pow iatowem pra­
ktykowanej.

On <7» c. Warunek zapłacenia wkupnego przy objęciu sie­
dziby czynszowej powinien być koniecznym; wymaga tego bez­
pieczeństwo właściciela ,w punktualnem wykonywaniu obowiąz­
ków przez czynsz.ownika przyjętych i uwaga, że czynszownik 
zapłaciwszy wkupne, dla ni< narażenia się na jego utratę będzie 
usiłował w pracy i rzrdnośoi, aby był w możności przyjętym 
obow i.-zkojn czy nić zadosyć.

Kończąc oil powiedź na pytanie hztcie, wypada jeszcze 
rozyiażyć obaw,: £<? nie mamy włościan usposobionych na czyn- 
szownikow. Lecz twierdzenie to nie jest oparte na żadnem do­
świadczeniu; bo jakbądź nie wiele jeszcze liczymy u nas wiąści- 
cieli dóbr, którzy urządzili u siebie wsie czynszowe, przecież 
pomimo tjle s yszanyeli w pismach publicznych głosów za i 
przeciwko oczynszowaniu, żaden z takich nie odezwał sie ze 
skargą, że mu oczy nszow anie nie udahi się. Twierdzenie więc 
takich Którzy tego jeszcze nie doświadczyli, jedynie domvs'euj 
być z/laje się. Jeżeli zaś rzeczywiście niia'o to gdzie miejsce, 
to jeszcze zachodzi pytanie, kto takiego skutku był przyczyną? 
i czyli nie zbyteczne w'o'cianina obowiązki w miarę jego np,o- 
sajjvirn? zdą.je się, że ten przypadek najprędzej jest dopuszczal­
ny, a gdzie tak postąpiono, nic dziwnego, że cel został zawie­
dziony. Nic bow'ieiu włościanina tak nie zniechęcą do pracy jak 
przeei- żonie w obowiązkach; to naw et ich najczęściej doprowa­
dza do złego, które pomiędzy nimi widzimy; nie dopuszczajmy 
aby włościanin nie umiał się obliczać; oblicza sie on prostym 
swoim sposobem, to jest porównywa czas pracy poświęcony, z 
korzyścią jaka przez to osiągnął. Rachunek taki przypada u 
niego wtedy kiedy wym’oci wszystko w stodole, je cli sie oka- 
że, że ma tyle, że (jak to zwykle mówią) wystarczy mu do no­
wego , wtedy jest spokojny i wtedy on nie ustanie w pracy; 
jest to nawet pobudka dla niego do większego w niej usiłowa­
nia i dojścia do zamożności, jaka u wielu włościan widzieć się 
da:e. Przeciw nie zaś, kiedy z kończącą się młocką w stodole, 
widzi włościanin, że się skończył jego sposób do żywienia sie­
bie i familji, kiedy widzi, że przez cały przednówek wystawio­
ny jest na cierpienie niedostatku zaspokojenia najpierwszych 
potrzeb życia, w takim przypadku choćby to był iift.,rz'diiiejsz.y 
i najpracowitszy człowiek, straci on chęć do pracy, bo nie wi­
dzi z niej zaspokajającego dla siebie owocu, bo w posiadanym 
kawałku ziemi widzi tylko obowiązkami przepełniony gniotący 
go ciężar, bez odpowiednich korzyści, może kto powie, że czyn­
szownik wolny od pańszczyzny powinien szukać pomocy w za­
robku; prawda ale jeże i w blizkości tej wsi jest sposobność do 
zarobkowania, np. jeżeli ma pod bokiem miasto, albo jaki zakład 
przemysłowy; ale gdzie tego nie ma? gdzież czynszownik zaro.-

ięj powiedziało, powiększy lepsza uprawa i znawożenie grun­
tów, a drugich utrzymywana dotąd na wielkich folwarkach li­
czba, nigdzie rzeczywistej potrzebie gruntowej nie jest odpo­
wiednią

Kto się tylko przeto skłoni do zaprowadzenia w swoich 
dobrach siedzib czynszowych, w miejsce pańszczyźnianych, po­
winien się zaraz skłonić i do zmniejszenia obsz rów folwarcz­
nych, jest to warunek konieczny, i kto go opuści, liń ztiw od nie 
narazi się na stratę, zresztą:

Radząc się prakty ki, rzućmy badawcze oko za granicę, np. 
na kraje niemieckie, Francji i Angl.i; tam nie ma p ńszczyzny, 
ale też i nie ma folwarków' na którychby po kilkaset koccy (jak 
w nas) wysiewano—tamte narody niemnj.ace pańszczyzny i wiel­
kich folwarków, mają za to więcej ludzi przemysłowych i są 
bogate; my zaś przy wielkich folwarkach ;i paószczy znie, jeste­
śmy jeszcze bar łzo ubodzy, i dopóki ten zgubny' systemat bę­
dzie u nas cierpiany, nigdy z tamtemi narodami w zamożności 
nie zrównamy się; bo ludzie pańszczyźniani, sa to niewolnicy 
de facto, i pomiędzy ludźmi tak zobowiązanemi, przemysł ni 
gdy nie rozkwitnie; a jednakże nikt tego niezaprzeczy, że ty I 
ko przemysł ludzi i kraje bogaci.

Co do trzeciego. Nigdy nie można obawia ' się zawodu w 
opłacie czynszu od posiadaczy siedzib czynszowych właścicielo­
wi przypadającego,jeżeli ty lko urządzenie i oczy nszowanie takich 
siedzib zabezpieczać będ i potrzebne ku temu warunki, (o jest: 

ą) jeż<‘H siedziby czy nszowe nie będą drobne;
b) jeżeli obowiązki czynszownika odpowiednie będą jego 

uposażeniu;
c) jeżeli przy nabyciu siedziby, zapłaci czynszownik wła­

ścicielowi wkupne.
Co do a. Siedziby drobne np. kil u albo kilkunasto mor­

gowe, niezawodne być mogą dla właściciela dóbr, tylko w ta­
kim przypadku, jeżeli wieś z lakierni siedzibami, położona jest 
przy mieście albo przy jakich wielkich zakładach przemys’o- 
wych, gdzie jest zarobkowanie; lecz w miejscach nienaających 
tak korzystnego położenia, siedziby drobne nie są pewne; kaź 
dą bowiem nadzwyczajna klęska losowa, postoje wojenne, tak 
iiih’o uposażonego osadnika łatwo mogą ziarnować i do upad­
ku przywieść, a gdy niema sposobności zarobienia pod bokiem, 
pomimo najlepszych chęci stanie sic nie w ypłafny m w aści- 
cielowi dóbr. V> miejscach przeto niepodaj cycli sposobności 
do zarobkowania, kiłko-morgowe siedziby tylko dla s mych wy- 
i oW (bez prawa wieczystego' i to tylko w blizkości fol­
warków mogą być urządzane i takie siedziby o ile nie bi d i prze­
chodzić potrzeby gruntowej, mogą być dla właściciela dóbr 
bardzo korzystnemi.

Siedziby zaś czynszowe z wiecznein prawem, nie powinny 
jbyć nigdy mniejsze od w óki polskiej (jeżeli tylko miejsce nie 
podaje sposobności do zarobkowania.) Czynszownik tak upo­
sażony’ koniecznie mu^i być zamoznie’szym, i nie tak łatwo u- 
pątlnie pod nadzwyezajnem nieszczęściem lub ciężarem; a jeżeli 
jtylko będzie pracowitym, rz ,dnym i przemyślnym, prędko po­
gorszony liii szczęściem stan naprawi i w łaściciel dóbr żadnego 
od niego zawodu nie dozna. Ż takiego o względu nie powi­
nien nawet być dozwolony podział siedziby, pomiędzy familię 
Jub przez cząstkową przedaż prawa.

Co </o b. Przy stanowieniu czy nszu z siedziby i innych o- 
bowiązków dla właścicielu dóbr (które także na wartość pie­
niężną ocenione być powinny) nie należy przekraczać wartości 
dzisiejszej uposażenia, a mianowicie wartości ziemi na siedzi­
bę oznaczonej ; czynsz bowiem powinien być ile możności 
umiarkowany, a jak tylko on będzie takim, nie może właściciel 
dóbr mice obawy o zawód w opłacie; jeżeli zaś osadnik przez 
nierządność lub jakie nieszczęście okaże się niemożnym w wy- 
|>eluiąniu obowiązków, w takim yazie, prawo jego łatwo spro-
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bi? robota we dworze rządnego włościanin* nie zainteresuje; 
bo tam najczęściej zapłatą za nią, uiszczaną bywa w karczmie, 
za pośrednictwem assygnat do karczmarza danych. Karczmarz 
zaś nie pieniędzmi ale gorzałką pla i, w takim zarobku zamiast 
ratunku, znajduje włościanin jeszcze jedną więeej przyczynę do 
,dalszej dla siebie ruiny; stracił bowiem czas przy robocie i tracić 
go jeszcze musi na próżno odbierając zapłatę, (to jest bałamucąc 
W karczmie) a co najgorsze, że przy łakićj zapłacie koniecznie 
.usposobić się musi na nałogowego pijaka!

Nic podobno więcej włościan nie sprowadza do karczem, 
jak assy gnały 5 trobhowe^ znaki zaslęi>".lrłce zasowte pienią 
dz- i o/nw/e kr<4yty ,,, karczmach; gdzie tylko w dobrach te 
jzgubne środki mają .miejsce, tam właściciel takich dobrnie mo­
że w nich mieć włościan zamożnych, bo sam ich zniewala do 
marnowania czasu w karczmie, i sam ich usposabia na nałogo­
wych pijaków Dla czego życzyć wypada, aby właściciele dóbr 
na te .okoliczności szczególniej zwrócili uwagę i aby usunęli je; 
.powinni nawt t w umowach dzierżawnych pod wielk i odpowie­
dzialnością zakazy w a <* dzierżawcom dawania assygnat do kar­
czem, uży wani* znaków pieniądze zastępuj: cych i otwierania 
kredytów' w karczmach dla miejscowych włościan.

W ostatku nre można twierdzić e u nas włościanie są wszyscy 
same tylko próżniaki, pi aki i bez zamożność.; w naszym kraju 
jako rolniczyludność włościańska stanowi większość; gdy by 
la większość /.'ogona była z łudzi, .samych tylko próżniaków, 
ptaków i bez zamożności kra; nasz przedstaw'a’by samą tylko 
nędzę; -i przecież tak bardzo źle nie jest; w k dej większości, 
ud. rzajrce w oczy złe czy dobre jest, tylko wyjątkiem', w wię­
kszości naszych włościan uderza nam w oczy sZe, to jest odró­
żniaj cy sie szczegół złego od ogółu dobrego; bo gdyby’ ogół 
był zły, uderzałby nasze oczy odróżniający się szczegół dobrych-, 
złe zatem jakie widzimy pomiędzy naszymi włościanami jest 
tylko wvja kiom od ogółu dobrego.

Ni. eh się przeto właściciele dóbr* ziemskich nie obawiają, 
że systemat oczy nszow anta zrujnuje ich majątki, że nie mogą 
mieć sposobnych ludzi do obj ćia siedzib czynszowych i że stra­
cą z <lóbr (loty cticzasowe dochody, obaw a taka jest ze źle poj- 
lliow tiej rzeczy wywoływana. Do siedzib czynszowych (ale z 
prawem wicczys(etn) będą mieli ubieganie się wielkie, ze wszy­
stkich rządnych i zamożnych w’osrian; przyjdą nawet ludzie 
zamożni z zagranicy; będą je brali of"cjaliści dworscy, wysłuże­
ni niżsi orz duicy: ale potrzeba y Iko wszystkich zainteresować, 
dobrem urządzeniem i przyst cmi warunkami, a szczególniej, 
aby wartość obowiązków nie przechodziła wartości ziemi, na 
siedzibę czynszową oznaczonej- Systemat przeto oczynszowa- 
nia, jeżeli ty'ko będzie podług dobrze pojętych zasad przedsię­
wzięty i wykonany, nie może nigdy być zawodnym; owszem 
zbogaci on dobra cczynszowane, a o ile takich skutków doznają 
szczegóły w kra,u, otyłe jego stan ogólny podniesiony zostanie.

Zamykając powyższe myśli o systemacie czynszowym zwró­
cić jeszcze .wypada uwag1’, na ogólną zasadę, że nikt do tego 
przystępować nie powinien, bez ułożenia poprzednio należytego 
planu; uważać bowiem potrzeba na to, że tu się zawięzują sto­
sunki wieczyste. 1’rzy układzie zaś planu zaprowadzenia w 
dobrach systemu czynszowego, potrzeba pamiętać o ijastępuj.j- 
cy cli warunkach:

1) Aby dobra miały pomiar i mappe swej przestrzeni;
2) Aby właściciel r.ozwążyl z względem na swoje siły i

miejscowe okoliczności, o ile dotychczasowe obszary folwarczne 
powinny polniejaz.one;

■j) Aby zaraz oznaczona była stała ogólna separacja prze- 
slrzeni leśnych |-O[;dczvcli, i lolwarcznych od siedzib czyn­
szowych;

4) Aby w prz.-s:rżeniach folwarcznych zostawione były 
odpowiednie przestrzenie ziemi, lla Zllp10wad/,eiiie małych £:lko 
morgowych osad wyrobniczych do yobocizny folwarcznej;

były 
szownik 
jednem 
skiein o 
żelib 

Aby wszystkie siedziby czynszowe po wsiach oznaczo- 
podlug systematu kolonialnego, to jest aby każdy czyn- 
mial swoje rolą siedzibną nie w trzech polach, ale w 

miejscu; a to tak dalece, że nawet z łąkami i pastwi- 
ile to by się dało oznaczyć -odług miejscowości. Je- 

zaś łąki i pastwiska nie mog y być w połączeniu przy 
każdej siedzibie, w takim wypadku łąki podzielone być powin­
ny na oddzielne kawały kolonialne, jako dodatki do siedzib ko­
lonialnych, a przestrzenie pastwisk można przeznaczyć wspólne, 
z wymienieniem tilko wiele tego pastwiska na jedną siedzibę 
przypada, dla wiadomości, do jak wielkiej przestrzeni każdy 
czynszownik ma prawo;

<>) Aby każdy czynszownlk na swej siedzibie zabudował 
się, a gdzieby dotychczasowi włościanie pańszczyźniani na sie­
dziby czynszowe przechodzili, aby swoje budowle w ciągu naj­
dalej lat (i z sobą przenieśli.

7) Aby wręb w lasach, a nawet zbieranina w nich drzewa 
na opał, bezpłatnie czy nszownikom niebyły dozwalane; chociaż­
by nawet dobra w lasy za nadto obfitowały, a to z uwagi, iżby 
włościanie dla drzewa nabrali szacunku, ażeby, tym sposobem 
oszczędniej i bez marnotrawstwa takowego używali, i aby przez 
jto zabezpieczyć l :sy od niszczenia i uniknąć na przyszłość skarg 
i procesów ze strony' czy nszowników, z powodu nastąpić mogą­
cych w przyszłości ograniczeń w przystępie do lasów, gdy z 
powiększeniem się ludności w kraju, i zmniejszeniem się prze­
strzeni leśnych, drzewo nabierze większego szacunku.

Po zrobieniu takiego planu do urządzenia dóbr do sy--te­
matu siedzib czynszowych, powinien zaraz właściciel ułożyć so­
bie w arunki do umów (kontraktów) wieczystych, podług który ;<i 
siedziby wieczysto czynszowe są w jego dobrach do nabycia; 
niech takie warunki poda do wiadomości w dni targowe lub 
jarmarczne po miastach, a nawet w pismach publicznych, niech 
uwiadomi o nich miejscowych włościan.

Po lakiem ogłoszeniu (jeżeli tylko warunki będą sprawie­
dliwe a tein samćm dostępne) może być właściciel pewny m, że 
ludzie zamo ni, którzy się będą czuć na siłach, zaraz się do 
niego zgłoszą. Dotychczasowi zaś włościanie którzyby nie byli 
w możności nabyć siedzib czynszowych, przejdą na osady- wy­
robnicze, które przy każdym folwarku jak się wyżej powiedzia­
ło, urządzone dla nich będą.

Ił a ułatwienia właścicielom dóbr którzyby zamierzyli za­
prowadzić u siebie systemat czynszowy, załącza się tu przygo­
towany wzór z warunkami do umów czy li kontraktów, o naby­
cie siedzib czynszowych.

Z pomiędzy warunków zaprojektowanych, może się okazy­
wać trudnym warunek 8 o exekueji w razie niewypłatności czy n- 
szownika, a to ze względu na długie formy dotychczasowego 
prawa o wywłaszczeniu, lecz przy prawie obecnie obowiązują- 
cem dogodniejszego przyjmować nie można.

Dlatego to pożądanem jest, aby do wywłaszczania siedzib 
czynszowych, mogło być przepisane prawo z formami krótsze- 
ini np:

Aby pretensja dziedzica do czynszownik.a, rozpoznawaną i 
ustanawiana była przez sam tylko Sąd powiatowy w pierwszej 
i ostatniej instancji; żeby po uzyskaniu takiego wyroku sprzedaż 
prawa do posiadania siedziby czynszownikowi służącego, odby­
wała się przed Rejentem powiatowym, i żeby ją potwierdza! o- 
statecznie sąd powiatowy.

Tak skrócone formy prawa o wywłaszczeniu siedzib czyn­
szowych, po nog’yby wiele do upowszechnienia się w naszym 
kraju systematu czynszowego; gdyż może nic bardziej nie wstrzy­
muje właścicieli dóbr ziemski h od przyjęcia tego systematu, jak 
uwaga na przepisaną prawem długą i kosztowna drogę exeku- 
cyjną przeciwko zawodnym czynszownikom

1’isa’em w Warszawie w miesi cu Czerwcu ’*44 roku.
J. S.
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V M O W A
o wieczystą dzierżawę siedziby czynszowej w dobrach zierndchTł 

w Powiecie N Gttbernji N położonych.
Między N właścicielem dóbr ziemskich N w Powiecie N 

Gubernji N. położonych z jednej, aN z drugiej strony, zawar­
ty została umowa w osnowie następującej:

1. N. wypuszcza N. W wieczystą dzierżawę początek 
swój od dnia N. miesiąca N. roku N. biorącą, siedzibę czynszo­
wą w obrębie wsi N. do dóbr N. należącej położoną, przestrze­
ni ziemi, w siedlisku, ogrodzie, roli ornej, ląkacłi, pastwłskakh 
i nieużytkach, ogółem morgów N N. prętów N. N. miary, no- 
WOpolskiej obejmującą, na mappie ogólnej dóbr N. (lub wsi N.) 
przez mierniczego przysięgłego N. sporządzonej liczbą N. ozna­
czoną, a to pod następującemi warunkami.

§. 2. N, ’ ' c w wieczystą dzierżawę siedzibę w §. 1. 
wyżej opisaną, będzie miał prawo tak jak właściciel do wszel­
kich z niej użytków, tak zwycyajnycb, jako i nadzwyczajnych, 
w taki jednak sposób, aby całość jej nadwerężoną nie była:— 
wyłączają się tylko od użyt ów wieczystego dzierżawcy, płody 
kruszcowe, tudzież prawo propinacyi, gdyż wieczysty dzierża­
wca, ani trunków wyrabiać, ani ich z obcej własności na szynk 
lub inną spekulacyę sprowadzać nic jest mocen.

3. Za wolność użytkowania z siedziby wydzierżawiają­
cej się, obowiązuje się wieczysty dzierżawca opłacać na rzecz 
właściciela dóbr N. corocznie w miesiącu Grudniu tytułem 
czynszu w monecie krajowej podług stopy mennicznej ukazem 
Najjaśniejszego Pana Cesarza Wszech llossyi Króla Polski, go 
daty 6 (1S) Września IS41 roku ustanowionej, po r. sr. N N. 
a to najregularniej, bez względu na jakiekolwiek przypadki lo­
sowe, zwyczajne i nadzwyczajne, przewidziane i nieprzewi­
dziane, które inC będą dawać wieczystemu dzietżiwcy żadn go 
prawa do ż danin jakiejkolwiek ulgi w opłacie.

Czynsz wyżej do opłaty ustanowiony, odpowiedni jest 
wartości żyta ziarnem korcy NN. garey NN. miary nowopol- 
skiej, obliczonej podłóg jego ceny średnićj, w stolecznem mie­
ście miejscowego powiatu w tiplynionych ostatnich •:() latach- 
na targąch praktykowanej. Ilość korcy żyta ziarnem za pod­
stawę do wymagania opłaty czynszu wyżej oznaczona, pozosta­
nie na zawsze stalą i nieodmienną: co się zaś dotyczę warto­
ści jego pieniężnej, ta podług przyjętej wyżej zasady, obliczo­
ną będzie rją pow-o, po upływie każdych lat 3t>, średnią ceną 
w ostatniem 3 -leciu praktykowana Zateni wieczysty dzierżaw­
ca we wszystkich następnych 30 leciach, w takiej wysokości 
czynsz pieniężny opla ać będzie obowiązany, jakie zastrzi zony 
wyżej obrachunek ustanowi. Oprócz czynszu pieniężnego wy­
żej ustanowionego, obowiązany będzie dzierżawca każdego ro­
ku dać pomoc czyli tak zwane szarwarki doiolwarku N jakoto:

ą) Przy uprawie roli wyorać własnym sprz ża em i narzę­
dziem; ,

1) pod zasiewy jare czyli wiosenne, morgów 0 pręto­
wych miary polskiej NN; . t

2) pod zasiewy ozime mor. 200 pr. .miary polskiej NN;
(> f Przy robieniu i zbiorze siana ściąć trawy nu przestrze­

ni morgów' 300 pręt miary polskiej NN. śeiętą trawę wysuszyć 
zgrabić, w kopy ułożyć, a następnie do folwarku N- zwieść.

c) Przy żniwie i zbiorze zboża, ściąć zboża na przestrze­
ni mor. 300 pręt, miary polskiej N- N. zw iązać, znieść, w mędle 
ułożyć, <|n stodół folwarku zwieść i w s.isieku ułożyć.

d) Przy odstawie sprzedanego produktu z folw arku N. od­
być podróży fura dwu-by delną mil NN. z ładunkiem jak na­
stępuje: jeżeli pszenicy korcy polskich N.; jeżeli żyta korcy poi. 
N.‘—jeżeli grochu korcy poi. N. jeżeli jęczmienia korcy poi. N. 
leżeli owsa korcy poi. N jeżeli gryki korcy poi. N. jeżeli sia­
nu, centnaęów lt)0 funtowych NN —Wszystkie wymienione wy­

żej roboty, powinny być wykonane wiernie, porządnie i podług 
Zasad gospodarskich*

Uwaga. Umawiając się o robociznę, wypada ocenić wiele 
ona warta rzeczywiście podług ceny lla mj dobrowolnie prak- 
tokującego się i tak ustanowień^ wartość wliczyć do żądanej 
opłaty z morga.

O dni do młocki nie warto się umawiać, lepiej jest zapro­
wadzić na folwarku młockarnie.

§. 4. Oprócz czynszu i. innych . obów iazków dla dziedzica 
dóbr w § 3 opisanych, obowiązany jes( dzierżawca wieczysty 
opłacać wszelkie podatki i ponosić wszelkie ciężary do tej sie­
dziby ściągające się z praw i przepisów skarbowych, admini­
stracyjny cli i policyjnych, tudzież z praw instytutów duchow­
nych wynikające, teraźniejsze . i przybyć mogące, przewidziane 
i nieprzewidziane, zwyczaju i nadzwyczajne, bez żadnego od­
woływania się do dziedzica dóbr N., a to w taki sposób, jak 
gdyby był zupełnym tej siedziby właścicielem. Do alłewiacji 
jednak w podatkach będzie miał prawo tak jak wszyscy posia­
dacze dóbr ziemskich.

$. 5. Obowiązany jest dzierżawca wieczysty pilnować ca­
łości granic siedziby zadzierżawionej, roszczenia obcych odpić- 
rać, nawet sprawy sądowe stąd wynikłe własnym kosztem pro­
wadzić, O każdem jednak roszczeniu i procesie lub naruszeniu 
przez kogo bąć granic siedziby, donosić natychmiast dziedzico­
wi powinien.

§ 6. Wszelkie budynki na siedzibie zadzierżawionej po­
trzebne, wieczysty dzierżawca własnym kosztem stawiać i za­
wsze kompletne utrzymywać jest obow i zany—Nadio zapewnio­
ne one być winny w Dyrekcji Ubezpieczeń, na przypadek zni­
szczenia od ognia.

7. Niewolno jest pod nieważnością zbywać przwa do 
dzierżawy siedziby z niniejszej Umówy służ-cego, bez uzyskania 
poprzednio na to pozwolenia od dziedzica'dóbr N Nawet przi- 
lew teg.i prawa tytułem spadku, za wiedzą dziedzica dziać się 
musi. Równic pod nieważnością niewolno jest wieczystemu 
dzierżawcy swój siedziby dzielić na części i tak swych pra«v 
odstępować.

<$. S. Jeżeli dzierżawca wieczysty nie będzie punktualnym 
w opłacie należącego się dziedzicowi czynszu i nie będzie wy­
konywał innych przyjętych dla dzi dzica obowiązków, i tak da­
lece zadłuży się: że dług razem wziąw szy w y nosi! by jednorocz­
na całkowitą należność, w takim i azie wolno będzie dziedzicowi 
dla zaspokojenia siebie, służące dzierżaw, y prawo do posiada, 
nia siedziby na sprzedaż publiczną wystawić i przedaż tę doko­
nać, a (o przy zachowaniu lorm prawem ogólnem krajowćm 
wskazanych.

§ 9. Koszta spisaica niniejszej umowy iwiresienia jej do 
księgi wieczystej dóbr N. zapłaci w jednej połowie dziedzic, 
a w drugiej wieczysty dzierżawca.

Umowę niniejsza w dwóch exempl.irzacli spisaną, po jej 
odczytaniu i rozważeniu, przyjęli i podp’sali.

Średnia Cena Żywno s c i.

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich płacono za 
korzec żyta rs 1 k. 45 (zł. 9 gr. 20); pszenicy rs. 3 k. 34 (zł. 
22 gr. S); grochu polnego rs I k. 34 (zf. S gr. 2S); cukrowego 
rs. 1 k. 87, (zł. 12 gr. L5); fasoli rs 3 k. 10 (»»• 20 gr. 20);
gryki rs. I k. 4ó (zł. 9 gr. 22); jęczmienia rs. i k. 32 (zip.. S
gr. 24); owsa kop. 93 (zip. <> gr mąki pszennej przedniej
rs 5 k. 21 (zł. 34 gr. 22 ; or<Iy naryjne) 0 ćwierci rs. 5 k. 32
(zł. 35 gr. 14); pytlowej rs 2 k. 25 (zł. |.> razowej
rs. — k. —); gryczane; rs i k. 93 (zł. 12 gr. 2łi,; kaszy jagla­
nej rs. 4 k. 30 (zł. 2s gr. 23); gryczane! zwyczajnej rs. 3 k. 2(J 
(zł. 21 gr. 10); drobnej rs. 7 47 2')).’
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